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Prawo kanoniczne 
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PRZEGLĄD CZASOPISM

W roczniku 38 (1969), HOMO DEI (wydaw nictwo O.O. R edem ptory­
stów, W arszawa) ukazały się dwa artyku ły  dotyczące ściśle p raw a kano­
nicznego, a mianowicie:

Homo Dei, 38 (1969), n r 1, ss. 47—52. P rojekt sta tu tu  Rady K apłań­
skiej. Ks. F ranciszek D z i a  s e k, Poznań.

W yraźne polecenie Soboru W atykańskiego II, aby wokół b iskupa 
tw orzyć na tren ie  diecezji kapłańskie zespoły doradcze, co znajdu je 
swoje uzasadnienie doktrynalne w  m oralnej odpowiedzialności całego 
L udu Bożego za losy Kościoła oraz w  zasadzie kolegialnej współpracy 
w  ram ach  hierarchicznej s tru k tu ry  Kościoła, uczyniło ak tualnym  za­
gadnienie pow oływ ania i organizow ania Rad K apłańskich. Tym w stę­
pem  doktrynalnym  rozpoczął autor swoje opracowanie tego problem u.

W ogłoszonym „Projekcie” autor dał u jęty  w  punktach  konkretny  
s ta tu t Rady K apłańskiej. Kolejno rozpracow ał zagadnienia składu Rady, 
w yboru delegatów  i sekretarza, zadań i funkcji Rady, m aterii i m etody 
pracy. R ada K apłańska m a spełniać rolę organu pomocniczego i dorad­
czego dla biskupa ordynariusza. Jako  insty tucja  raczej nowa może 
w  praktyce napotykać na trudności. S tąd konieczność szukania n a jlep ­
szych sposobów jej funkcjonow ania.

„P ro jek t” służyć może do układania sta tu tów  poszczególnych Rad 
K apłańskich, a także przyczynić się do ujednolicenia s tru k tu ry  praw nej 
i działalności we w szystkich diecezjach. N iektóre z proponowanych roz­
w iązań podlegają dyskusji np. bardzo szeroki zakres działalności Rady, 
czy w ybieranie delegatów  każdorazowo tylko przez część duchow ień­
stwa.

Homo Dei 38 (1969), nr 3, ss. 206—211. Czy jeszcze obowiązuje prawo  
kanoniczne?  Ks. Remigiusz S o b a ń s k i ,  Katowice.

Kościół od początku swego istn ienia bronił się przed tendencjam i 
głoszącymi sk ra jny  spiritualizm . U derzenie w  p raw ną s tru k tu rę  Koś­
cioła jest zawsze bowiem  skierow ane w  sam ą istotę Kościoła. Będąc 
społecznością nadprzyrodzoną Kościół zachow uje jednak  wszystkie ele­
m enty społeczności natu ra lnej. Isto tnym  elem entem  jest w łaśnie prawo. 
Realizowanie dobra wspólnego w ym aga w  każdej społeczności kon­
kretnego  określania celu i sposobów jego osiągnięcia, a to w łaśnie jest 
zadaniem  praw a.

W ydaw anie przez Kościół ustaw  nie jest w yrazem  jurydyzm u, lecz 
konieczną funkcją  ■ życia społecznego. U podstaw  praw a kanonicznego 
trzeba dostrzegać jego teologiczną treść. P raw o kanoniczne zm ierza do 
stw orzenia i zabezpieczenia optym alnych w arunków  realizow ania dobra 
wspólnego w  Kościele. Ściśle związane i uzależnione od teologii, u jm uje 
praw o kanoniczne zasady teologiczne w  konkretne normy.

P raw o w  Kościele zawsze istniało i nie może być okresów  pustk i 
praw nej. Dobro społeczności Kościoła realizow ane w  różnych w aru n ­



404 Przegląd czasopism [2]

kach historycznych w ym aga nowych p raw  lub nowych sform ułowań. 
U stanow iona w  1963 r. K om isja dla rew izji Kodeksu m a za zadanie 
przeredagow anie i skodyfikow anie całości p raw a  kościelnego. P raw o 
dotychczasowe nadal jednak  istn ieje  i obowiązuje. Konieczne jest zau fa­
nie do praw odaw cy i zrozum ienie, że praw o kanoniczne koordynuje 
i buduje ład społeczny w  Kościele.

P raca au to ra  jest k ró tką i tra fn ą  odpowiedzią na liczne dziś zastrze­
żenia podnoszone przeciwko p raw u  kanonicznem u.

W roczniku 39 (1970) Homo Dei w  num erach 1 i 2 problem y praw ne 
rozpatryw ane nie były.

Ks. A ntoni G ościmski

ROCZNIKI TEOLOGICZNO-KANONICZNE 16 (1969) z. 5

Ks. P e t r a n i  F., W spraw ie dekre tu  papieża A leksandra I II  A u d i­
vim us, s. 5—10.

A utor zajm uje się dekretem  papieża A leksandra III  (1159—1181) 
A udivim us, k tóry  zastrzega kanonizację św iętych Stolicy Apostolskiej. 
Mówi on kolejno o okolicznościach dotyczących pow stania, odbiorcy, 
ustalenia roku  prom ulgacji jak  rów nież o ważności dekre tu  papieskiego. 
Ks. prof. P etran i p rzy jm uje opinię W. Semkowicza i S. K uttnera , którzy 
u trzym ują, że om aw iany dekret nabra ł mocy obowiązującej w  Kościele 
dopiero w  r. 1234, tj. z chw ilą ogłoszenia D ekretałów  Grzegorza IX.

Kończąc swoje wywody A utor dołącza dwie uwagi. Przede w szystkim  
należy zaniechać przytaczania w  naszych studiach przykładu, nie m a­
jącego żadnych podstaw  faktycznych, o rzekomo kanonizow anym  kiedyś 
w  Kościele człowieku zabitym  w  stanie nietrzeźw ym , a następnie, co 
jest ważniejsze, należy zabiegać u Papieskiej Kom isji dla rew izji K o­
deksu P raw a Kanonicznego o to, by w nowej kodyfikacji kanon 2125, 
§ 1 uległ korekcie, przesuw ającej te rm in  ustan ia  p raw  biskupich do 
kanonizacji św iętych z r. 1181 na r. 1234.

Tymczasem jednak, zdaniem  A utora, nie wolno zapominać, że za­
równo te rm in  a quo, czyli r. 1181, jak  i te rm in  ad quem, czyli r. 1234, 
należą do kościelnego praw a stanowionego, sam owolne przesuw anie 
jednego lub drugiego te rm inu  byłoby co najm niej nierozważnym .

Ks. R y b c z y k  J., D irectorium  oecumenicum, s. 11—24.
A uator om awia opublikow any przez S ek reta ria t Jedności Chrześcijan 

pod datą 14 V 1967 r. dokum ent Stolicy Świętej zw any powszechnie 
Directorium  oecum enicum , k tó ry  podaje szczegółowe i konkretne r e ­
guły postępow ania, jakie obow iązują katolików  przy realizow aniu u s ta ­
lonych na Soborze zasad ekum enizm u. We w stępie do dokum entu pod­
k reśla  się konieczność w prow adzania w  życie zarządzeń wykonawczych 
oraz pouczania w iernych o doktrynie i autentycznej tradycji zarówno 
Kościoła katolickiego jak  i Kościołów innych w yznań chrześcijańskich, 
aby uchronić w iernych przed niebezpieczeństwam i, jakie potencjalnie 
k ry ją  się w  ruchu  ekum enicznym .

W ym ieniony dokum ent dzielący się· na 4 rozdziały m a doniosłe zna­
czenie, gdyż podaje szczegółowe zasady postępow ania w  czterech za­
sadniczych zagadnieniach ekum enicznych. W pierw szym  rozdziale mowa 
jest o kierow niczych organach w  ruchu  ekum enicznym ; rozdział drugi 
podaje k ry te ria  w edług których należy oceniać ważność chrztu, udzie­
lonego przez szafarzy akatolickich; rozdział trzeci trak tu je  o zasadach 
duchowego ekum enizm u, czyli o szczerej in tencji jedności, czw arty 
wreszcie rozdział mówi o uczestnictw ie w  rzeczach duchow ych i fu n k ­
cjach sakralnych pomiędzy katolikam i i braćm i odłączonymi. Przepisy


